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Ustawa
uchwalona 
na 101 
posiedzeniu 
Sejmu

wpłynie na dalszą poprawą
sytuacji inwalidów

4 A  4 POSIEDZENIE Sejmu Ustawodawczego RP w dniu 14 
* - "  A lutego br. otworzył wicemarszałek Barcibowski. Na 
posiedzenie przybyli członkowie Rządu z premierem Cyran­
kiewiczem na czele.

W pierwszym punkcie porządku dziennego sprawozda­
nie komisji pracy i opieki społecznej o rządowym projekcie 
ustawy o zmianie ustawy o zaopatrzeniu inwalidzkim zło­
żył pos. MAŁOLEPSZY (SD).

i w i t i c R
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Budowniczy 
Polski Ludowej
Stanisław Mazur 
i dr Walery Goetel
— mówią
o głębokiej 
treści 
projektu 
Konstytucji

Q  t a n is ł a w  m a z u r  —
Budowniczy Polski Ludo 

wej, chłop s Bodolina wojew. 
poznańskie.

«Robotnicy nasi osiągają 
wysokie wyniki w produk­
cji, toteż plany państwowe 
wykonywane sa przedtermi­
nowo I wieś otrzymuje co­
raz więcej maszyn rolni­
czych, węgla, nawozów, 
ubrań. Od nas zaś — od 
chłopów należą się robotni 
kowi i całemu narodowi żyw 
ność I surowce rolnicze.

Ja sam skończyłem tylko 
4 oddziały szkoły podstawo­
wej i  mając 14 lat już mu­
siałem pracować w gipsowni 
w Wapnie. Pamiętam jak by 
to było dzisiaj, ie  tylko w 
moim dziale pracowało 8 ta 
kich dzieciaków — jak ja. 
A  jak mają moi synowie?

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

600 monet
O  polskich 
9  arabskich 
O  niemieckich 
O angielskich

x początków X I wieku

zawiera skarb
znaleziony

Pieskiem

Referowany projekt ustawy 
upoważnia ministra Praęy i 
Opieki Społecznej do u wzgląd 
nienia — jeżeli zachodzą szcze 
gólne okoliczności — roszczeń 
do zaopatrzenia inwalidzkiego, 
zgłoszonych po terminie usta­
wowym.

Z dobrodziejstwa ustawy 
będą więc mogli skorzystać 
autochtoni z Ziem Zachod­
nich, repatrianci oraz ci, któ 
rych uszkodzenie zdrowia, 
początkowo nieznaczne, po 
pewnym czasie przerodziło 
się w ciężkie Inwalidztwo.
W dyskusji nad sprawozda­

niem przemawiała posłanka 
Piwowarska (PZPR). Stwier­
dzając, że projektowana usta­
wa wpływa na dalszą popra­
wą sytuacji inwalidów — po­
słanka Piwowarska oświad­
czyła, że klub poselski PZPR 
głosować będzie za uchwale­
niem.

Projekt ustawy poparł rów­
nież pos. Bajkowski (ZSL),
stwierdzając m. in.. że dzięki 
słusznej polityce władzy ludo­
wej 95 proc. inwalidów może 
już pracować produkcyjnie.

W głosowaniu Sejm ustawą 
uchwalił jednomyślnie.

CPRAWOZDANIE komisji 
^m orsk ie j i  handlu zagra­

nicznego o rządowym projek­
cie ustawy o ustroju i  zakre­
sie działania administracji cel 
nej złożył pos. Grosfeld 
(PZPR).

Nowa ustawa przewiduje, że 
zadaniem administracji celnej 
jest kontrola nad ruchem to­
warowym, walka z przestęp­
czością celną oraz czynności 
statystyczno -  celne, które ma 
ją istotne znaczenie w  prakty­
ce handlu zagranicznego. Do­
piero na dalszym planie jest 
pobór należności celnych.

W głosowaniu Sejm ustawę 
o ustroju i  zakresie działania 
administracji celnej uchwalił 
jednomyślnie.

Na tym wicemarszałek Bar- 
cikowski odroczył posiedzenie 
Sejmu do dnia 15 bm. do 
godz. 10-ej rano.

W ŚRÓD CENNYCH k o le k c ji m ó 
ne t, uzyskanych os ta tn io  przez 

gab ine t nu m izm a tyczny  p rzy  Pań­
s tw ow ym  M uzeum  Archeologicz­
nym  w  Łodzi, na jb a rd z ie j w artoś­
ciow y je s t zb ió r m o n e t sreb rnych, 
zna lezionych w oko licy  Płocka. 
Z b ió r te n  na leży do na jw iększych 
skarbów złożonych ze srebrnych 
p ieniędzy 1 dostarczonych do m u­
zeów w  Polsce w  ciągu la t  os ta t­
n ich .

Skarb z pod Płocica zaw iera ok. 
<90 m on et po lsk ich , arabskich, n ic  
ub eck ich  i  angie lskich , z k tó ry c h  
na jpóźnie jsze pochodzą z pierwszej

C hrobrego).
D ru g i zb ió r m onet, k tó ry  z n a j­

d u je  się obecnie w  gabinecie n u ­
m izm a tycznym  w  Łodzi, został zna 
lez io ny  na to rfo w is k u  p rzy  w si BSe 
slek le rz  N aw ojow y w  pow. brzez iń - 
aklm . Składa się en z m on e t rzym ­
sk ich  z drugiego 1 początków  trze 
siego stulecie naszej ery,

JAK się nasi czytelnicy do 
wiedzieli z wczorajszej 

notatki, w rodzinie Jerzego Ma 
teckiego urodziło się szóste 
dziecko — Marysia, która wa 
ży 6,5 kg. Jest to rekord wagi 
nie tylko dzieci p. Bronisławy 
Małeckiej, ale chyba wszyst­
kich szczecińskich noworodków.

Na zdjęciu szczęśliwa mamu 
*ia ze swoją pociechą w kilka 
godzin po urodzeniu dziecka 
pozują przed obiektywem na­
szego fotoreportera.

Niewzruszona
jest przyjaźń I jedność 
narodów Chin i ZSRR

Wymiana depesz pomiędzy
Stalinem a Mao Tse-timglem

MOSKWA.
eneralissimus Stalin wystosował do przewodniczącegd 
Centralnego Rządu Chińskiej Republiki Ludowej Mao 

Tse-tunga depeszę następującej treści:

41 zl 97 gr
wyniosła
dniówka
obrachunkowa
spółdzielców
Domysłowa
S PÓŁDZIELNIE proctak- 

cyjne w powiecie woliń­
skim dokonały już podziału 
rocznego dochodu między po­
szczególnych członków.

Dniówka obrachunkowa spół 
dzielni produkcyjnej Domy­
słów wyniosła Ul zl. 9T gr. 
Spółdzielni produkcyjnej Łusz 
kowo — 22 zł. 12 gr. Spółdziel 
ni produkcyjnej Chynowo— 
Renkowo — 17 zł .12 gr. Spół­
dzielni produkcyjnej Darsewi- 
ce — 16 zł. 11 gr. Spółdzielni 
produkcyjnej Wolin — 16 zł. 
3 gr.

(Eich)

JEZIORO GŁĘBOKIE po­
siada urok nie tylko w lecie, 
gdy szczeciniacy plażują, pły­
wają, kajakują. Jest ono też 
piękne w szacie zimowej. Wody 
jego pokrywa obecnie cienka ta 
fla  lodu.

Fot. Cieślak

Cenne obrazy 
Kossaków
uratowane 
przez radzieckiej 
partyzantów

- powróciły 
do Polski
K O M ITET łączności k u ltu ra ln e j 

z  zagran icą U kra iń sk ie j SHR 
przekaza ł kon su la to w i RP w K ijo ­
wie w  im ie n iu  pu łko w n ika  Aleksan 
d ra  T ka n ko , boha te ra  Zw iązku Ra­
dzieckiego 1 jego żo n y  Heleny D ł-  
denko — sześć obrazów  pędzla W oj 
c iecha i  Jerzego Kossaków.

O brazy te  zna jdo w a ły  się w  ta ­
borze rozg ro m io ne j g ru p y  w ojsk 
n ie m ie ck ich , zdobytym  przez od­
d z ia ł p a rtyzan ck i pod dowództwem 
p u łk o w n ik a  T kanko.

P łk . T ka n ko  l  Jego żona, również 
pa rtyzan tka , zabezpieczyli obrazy 1 
w  n ie zm ie rn ie  tru d n y c h  w arun­
kach  u c h ro n il i je  przed zniszcze­
niem .

Ura towane obrazy — po pod­
dan iu  ic h  n iezbędnym  zabiegom 
konserw atorsk im  —  nadeszły ju ż  
do W arszawy I zosta ły  przekaza­
ne do dyspozycji M uzeum  Naro­
dowego.

między narodami
rrzy jazn  z .s .r .r , i  chm
w dziele wzmocnienia g S I j l

i  utrwalenia pokoju J C w l w l i fg
jakiej nie było jeszcze w historii
Artykuł „Prawdy“  w 2-gą rocznicę układu 

radziecko - chińskiego
MOSKWA.
-4 ą  BM., w drugą rocznicę podpisania między Związkiem 
I ZL Radzieckim a Chińską Republiką Ludową układu ( 
A  przyjaźni, sojuszu i  pomocy wzajemnej „Prawda“  pu­
blikuje artykuł wstępny p. t.: „Niewzruszona przyjaźń naro­
du radzieckiego i  chińskiego.“
NARÓD radziecki — stwier­

dza m. in. „Prawda“ — zaw­
sze żywił uczucia głębokiej 
przyjaźni i szacunku dla na­
rodu chińskiego i  jego boha­
terskiej, wyzwoleńczej walki z 
uciskiem feudalnym i  imperia 
łistycznym.

Już w  1925 r. — pisze „Praw 
da“ — towarzysz Stalin mó­
w ił:

„Siły ruchu rewolucyjne­
go w Chinach są niezmier­
nie wielkie. Nie ujawniły się 
one jeszcze jak należy. Jesz­
cze się ujawnią w przyszło­
ści. Władcy wschodu i za­
chodu, którzy nie widzą tych 
sił i  nie liczą się z nimi w 
należytym stopniu, ucierpią 
Da tym.“
Naród chiński, kierowany 

przez swą sławną Partię Ko­
munistyczną, osiągnął histo­
ryczne zwycięstwo w ruchu 
narodowo -  wyzwoleńczym i 
utworzył Chińską Republikę 
Ludową. Wielkie Chiny, które 
przez wiele dziesiątków lat 
cierpiały pod jarzmem impe­
rialistów, stały się jednolitym, 
wolnym i  niezależnym pań­
stwem.

Zwycięstwo ruchu naro­
dowo - wyzwoleńczego w 
Chinach było epokowym 
zwycięstwem sił demokracji 
i pokoju, nowym, najsilniej­
szym ciosem, wymierzonym 
w cały system światowego 
imperializmu i we wszystkie 
plany agresji imperialistycz­
nej.

Związek Radziecki pierwszy 
uznał Chińską Republikę Lu­
dową. Układ radziecko -  chiń­
ski przekształcił przyjaźń mię 
dzy narodami ZSRR i Chin w 
wielką siłę w dziele utrwale­
nia pokoju światowego, w siłę, 
jakiej nie ma i  nie było jesz­
cze w historii.

Nowoczesna
bateria 
Koksownicza
ruszyła w hucie 
„Kościuszko“

obiektów Planu 6-letnie- 
go, w koksowni huty „Ko­
ściuszko“  rozpalona została w 
początkach lutego nowowybu 
dowana nowoczesna bateria 
koksownicza.

Koksownia huty przerabiać 
będzie w ciągu doby tyle, ile 
wynosi dzienne wydobycie 
węgla dużej kopalni i produ 
kować będzie nie tylko koks 
d'a wielkich pieców huty 
„Kościuszko“ , lecz również 
szereg produktów węglopo- 
chodnych wraz ze sztucznymi 
nawozami.

Będzie to zatem cała fabry 
ka chemiczna produktów węg 
lopochodnych powiększona je­
szcze o drugą nową baterię pie 
ców.

DO PRZEWODNICZĄCEGO 
CENTRALNEGO RZĄDU LU­
DOWEGO CHIŃSKIEJ RE­
PUBLIKI LUDOWEJ TOWA­
RZYSZA MAO TSE-TUNGA, 

PEKIN.
Z okazji drugiej rocznicy 

podpisania radziecko-chifr 
skiego układu o przyjaźni, 

"  sojuszu i pomocy wzajem­
nej proszę przyjąć Towarzy 
szu Przewodniczący, moje 
serdeczne pozdrowienia o- 
raz życzenia dalszego za­
cieśnienia sojuszu i współ­
pracy między Chińską Re­
publiką Ludową a Związ­
kiem Radzieckim dla dobra 
pokoi u na całym świecie» 

(—) STALIN
PEKIN.

p  rzewodniczący Centralna 
A go Rządu Ludowego 

Chińskiej Republiki Ludowej 
Mao Tse-tung wystosował do 
Generalissimusa Stalina depe4 
szę, w której czytamy m. in,Si 

Wyrażamy wdzięczność za 
to, że w ciągu dwóch lat rząd 
radziecki i naród radziecki, 
zgodnie z duchem chińsko-ra- 
dzleckiego układu o przyjaź­
ni, sojuszu i pomocy wzajem­
nej oraz związanyclf z tym 
układem porozumień, udziela­
ły  rządowi chińskiemu i naro­
dowi chińskiemu szlachetnej I 
bezinteresownej pomocy, co 
przyczyniło się wielce do od­
budowy 1 rozwoju gospodarki 
narodowej oraz umocnienia 
nowych Chin.

Witamy zacieśniającą się Z 
każdym dniem wielką przy­
jaźń między narodem chiń­
skim i radzieckim. Potężny 
sojusz między Chinami 1 
ZSRR jest niezwyciężoną silą 
i  trwałą gwarancją w walce 
przeciwko imperialistycznej a- 
gresjl oraz w obronie pokoju 
i bezpieczeństwa na Dalekim 
Wschodzie, jak również gwa­
rancją zwycięstwa, w obronie 
wielkiej sprawy pokoju na 
całym świecie.

Niech żyje niewzruszona 
przyjaźń i jedność narodów 
Chin i ZSRR!

Przewodniczący Cen­
tralnego Rządu Ludo­
wego Chińskiej Re­

publiki Ludowej 
(—) MAO TSE-TUNG

Y/YMIANA DEPESZ 
MIĘDZY MINISTREM 
WYSZYŃSKIM 
A MINISTREM 
CZOU EN-LAI EM.

MOSKWA.

Z okazji drugiej 
podpisania 

chińskiego układu o przyjaźr 
ni, sojuszu i pomocy wzajem­
nej nastąpiła wymiana depesz 
gratulacyjnych między mini- 
.rem spraw zagranicznych 

ZSRR Wyszyńskim a premie­
rem państwowej rady admini­
stracyjnej i  ministrem spraw 
zagranicznych Chińskiej Re­
publiki Ludowej Czou En* 
!ai‘em.

8 ton dorsza
za jednym
zaciągnięciem
sieci
JA Ł O G K  KUTKA „Arka 1“ , 
^ n a  czele której stoi szy­

per Feliks Hohn, miała ostat­
nio nadzwyczaj dobry połów. 
Rybacy za jednym zaciągnię­
ciem sieci wyłowili 8 ton dor- 

Rybacy twierdzą, że tak 
wspaniałego połowu nie zano­
towano już od lat nawet na 
jednostkach dalekomorskich, a 
wynik osiągnięty ostatnio w 
jednym zaciągu przez załogę 
trawlera „Ławica“  wynoszący; 
około 5 ton uważano sa do­
skonały.

rocznicy
radziecko-

#
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r ro k u  1855

tzw. eksie na KKi

©  Bielizny o 26 proc. 
©  pończoch damskich 

o 32,1 proc.
©  skarpet męskich 

o 17,9 proc.

więcej
wyprodukuje

Zwiększymy 
połowy ryb 
morskich

J  Rządu w  spraw ie zwiększenia 
połow ów  m orsk ich  oraz pom ocy ry  
haków  — m a przede w szystk im  na 
ce lu  lepsze zaopatrzen ie naszego 
ry n k u  w  ryb y  m orskie. W prawdzie 
ju ż  w  ro k u  1949 spożycie r y b  było 
w  Polsce wyższe n iż  przed w o jna , 
jednakże w  dalszym  ciągu ryba  od­
gryw a  stosunkow o m a łą  ro lę  w  na ­
szym  ogólnym  bilans ie  żyw nościo­
w ym . R ea lizacja P lanu Sześciolet­
n iego W zakresie rybo łów stw a pozwo 
l i  na w zrost spożycia ry b  do 8 kg. 
roczn ie na  jednego m ieszkańca, co 
oznacza w zrost o 109 pro cen t w  po 
ró w n a n iu  z rok iem  1937. W łasne po 
ło w y  śledzi, do tąd  przeważnie 
portow anyeh, wzrosną 
«  700 procen t.

R ea lizacja uch w a ły  w  spraw ie 
rybo łów stw a prze w id u je  podn iesie­
n ie  tegorocznych połow ów  do 125 
tys ięcy  to n . N adm ienić t u  należy, 
że nasi ryba cy morscy w  ro k u  1951 
p la n u  n ie  w yko n a li i  d a li k ra jo w i 
zaledw ie 72 tys iące  to n , a ó y lo  to  
zan iedbanie ty m  do tk liw sze, iż  w 
ty m  sam ym  okresie na stąp iło  prze­
s ile n ie  na ry n k u  m ięsnym . i  ,  i  .

N ow y ro k  pracy n ie  m oże W  f O k l l  J D 1 0 Z ,
rzyć  da w nych b łędów , ja k  w ad liw e , l 
graniczące w ręcz ze szkodnictw em  
gospodarczym, w yko rzys ta n ie  tabo 
r u  pływającego. T a k  n p . , , s ta t k i  
przedsięb iorstw a rybo łów stw a dale­
kom orskiego „D a lm o r"  spędziły w 
rem on tach  dw ie trzecie ro ku , a na 
m orzach ty lk o  jedną trzec ią . A  
p la n  przew idyw a ł stosunek wręcz 
o d w ro tn y .

DALEJ —  n a  obniżenie połowów 
w p ływ a ła  p łyn no ść  ka d r rybac 

k ic h . za ło g i ustaw iczn ie  zm ie n ia ły  
sw ój skład , co o d b ija ło  się zarow 
n o  na  dyscyp lin ie  pracy Jak 1 na 
Jakości zespołowej p racy. Ze s tro ­
n y  k ie row n ic tw a  przedsiębiorstw a 
b ra k  by ło  *  dosta tecznej tro s k i o 
sprawy bytów e rybaków  i  podnoszę 
n ie  ich  k w a lif ik a c ji zawodowych.

W  Z A K R E S fB  k w e s tii by tow ych, 
rybacy o t rz y m u ją  znaczną część 
m ieszkań, uzyskanych na w ybrzeżu 
w  ram ach przym usow ej gospodarki 
loka la m i. D om y R ybaka, k tó re  bę­
dą rozbudowane i  otoczone op ieką 
oraz ku rsy  fachowe d la  rybaków  
pokładow ych , szyprów  i  m ech an i­
ków  pom nożą k a d ry  specja listów  i  
podniosą k w a lifik a c je  zawodowe 
pracow ników . Nowy system p re m ii 
podn iesie za ro b k i rybaków , z a tru d  
jU onych w  przedsięb iorstw ach pań­
s tw ow ych. Powiększy się tez o 38 
now ych jed no stek ta b o r p ływ a ją cy .

U chw ała P rezyd ium  Rządu, o ta ­
czająca op ieką ryba ka m orskiego— 
będzie gw arancją znacznego poWlęk 
gżenia połow ów  1 zaopatrzen ia na­
szych sklepów rybn ych  1 lo k a li ga­
s tronom icznych w  cenny p ro d u k t.
Będzie to  w ięc d n ia  pom oc d ia  na­
szej gospodarki żywnościowej.

W  10-lecie powstania PPR

100 milionów złotych
skonfiskowała Gwardia Ludowa

w wspaniałej akcji 
na KKO w Warszawie

i r r t  LISTOPADA 1942 r. Gwardia Ludowa wykonała jedną 
U J  z najbardziej efektownych 1 niezwykle udanych akcji

Uwaga subskrybenci 
Narodowej Pożyczki:
uregulujcie 
ostatnią ratę

1 kwietnia
odbędzie się
i usuwanie 
obligacji
WPŁATY zadeklarowanych 

sum na Narodową Pożycz 
kę Rozwoju Sił Polski dobiega 
ją końca. Termin uregulowa­
nia zadeklarowanych przez o- 
gói obywateli sum upływa za 
sadniczo 1 marca br.

Wpłata ostatniej raty winna 
nastąpić dla pracowników, któ 
rzy otrzymują wynagrodzenie 
z góry — w dniu 1 marca 1952 
roku — a dla osób pobierają­
cych wynagrodzenie z dołu — 
w  terminie wypłaty wynagro 
dzenia należnego za miesiąc 
luty, lub jego ostatnią część.

Ci spośród subskrybentów, 
którzy wpłacili już całość za­
deklarowanej sumy, otrzyma­
li,  bądź otrzymują obecnie ob­
ligacje. . .

Pozostali subskrybenci otrzy 
mają obligacje w okresie od 
5 do 28 marca 1952 r. Wyda­
wanie obligacji nastąpi przez 
właściwe placówki subskryb- 
cyjne, to jest uspołecznione za 
kłady pracy, wydziały finan­
sowe rad narodowych oraz 
przez prezydia gminnych rad 
narodowych.

Z uwagi na to, ie  ju t  1 
kwietnia br. przypada pier­
wsze losowanie Narodowej 
różyczki Rozwoju Sil Pol­
ski, w interesie każdego sub 
skrybenta leży zapłacenie 
reszty należności dla zapew 
pienia sobie pełnego udziału 
w tym losowaniu.

przemysł
dziewiarski
W  MYŚL ZAŁOŻEŃ Naro- 

dowego Planu Gospodar­
czego na rok 1952, wartość pro 
dukcji całego przemysłu dzie­
wiarskiego wzrośnie w roku 
bież. o 43 proc. w porównaniu 
z rokiem ubiegłym. W dziale 
wyrobów bieliźnianych pro­
dukcja wzrośnie o 26 proc., w 
tym bieiizny damskiej — o 60 
proc., dziecięcej o 86 proc. i 
męskiej o 9 proc. Wzrośnie 
również poważnie w tym roku 
produkcja wyrobów trykota­
żowych męskich (o 29 proc.) i  
dziecięcych (o 50 proc.).

Bardzo poważny wzrost pro 
dukcji przewiduje się w dzie­
dzinie wyrobów pończoszni­
czych. M. in. w  roku bież. pro­
dukcja pończoch damskich 
wzrośnie o 32,1 proc., w tym 
stylonowych o 207,9 proc., czy­
l i  przeszło trzykrotnie. Produk 
cje pończoch stylonowych bę­
dzie można znacznie podnieść 
dzięki uruchomieniu w ub. ro ­
ku produkcji włókna synte­
tycznego w n owo wy budowa­
nych zakładach w Gorzowie. 
Pozwoli to na pełniejsze niż 
dotychczas pokrycie zapotrze­
bowania na te wyroby.

Zwiększy się również poważ 
nie ilość stylonowych skarpet 
męskich, przy czym ogólna 
produkcja skarpet powiększy 
się o 17,9 proc.

Obok wzrostu produkcji na 
stąpi dalsza poprawa jakości 
artykułów dziewiarskich.

W  e k c jl na K K O  w zię ło  ud z ia ł 
ponad 2o osób. K ie ro w n ic tw o  a k c ji 
pow ierzone zosta ło przez dowódz­
tw o  G L  Jan ow i Strzeazewsklemu — 
„W ik to ro w i" , Jednem u z p ie rw ­
szych organ iza torów  G L  n a  te ren ie  
Warszawy,
W  A K C J I w z ię li u d z ia ł m . In .

Bolesław K o w a lsk i „R ysza rd " 
pó źn ie jszy dowódca G L  w  W arsza­
w ie  i  K rako w ie , k tó ry  zg in ą ł w  pow 
s ta n iu  w arszawskim  Jako dow ód­
ca warszawskiego A L  oraz obecny 
m in is te r  gospodarki ko m u n a ln e j 
K a z im ie rz  M ija ł — „ A r tu r " ,  ćwczes 
n y  praęow n lk  K K O , k tó ry  u d z ie li ł 
do k ład nych  in fo rm a c ji 1 w z ią ł 
c zynn y  ud z ia ł w  przyg o to w an iu  
a k c ji. Przed a k c ją  przeprowadzono 
do k ład ny  w yw iad przez „W ik to ra "  
i  „Ryszarda“ , k tó rz y  o d w ied z ili 
b a n k  w  charakterze k lie n tó w . Im  
rów nież w skazany zos ta ł kas je r m a 
ją cy  k lucze od skarbca. P la n  w yko  
n a n ia  a k c j i  opracowany zosta ł z 
uw zg lędnien iem  na jd rob n ie jszych  
szczegółów, każdy z  uczestn ików  ak 
c j i  m ia ł ściśle określone zadanie.

A KC JA  na  K K O  rozpoczęła się 
* *  p u n k tu a ln ie  o  8 ran o. B a n k  po­

s iadał 2 w e jśc ia : 1 głów ne od  u l. 
Czackiego, 2 boczne ud u l .  T ra u g u t 
ta . przeznaczone ty lk o  d la  u rzędn i 
ków  i  o tw a rte  do godz. 8 ran o . Za­
daniem  pierwszej g ru p y  gw ardzi­
stów  by ło  do p iln ow an ie  tego, aby 
d rzw i te  n ie  zosta ły  zam kn ię te , 
gdyż p la n  p rze w id yw a ł opuszczenie 
loka lu  w łaśn ie  przez to  m a ło  zna­
ne ogółow i w yjśc ie . G w ardz iśc i s to  
ją c v  w  b ra m ie  przepuszczali .■ 
ko jn le  in te resa n tó w  w chodzących 
do banku , k tó ry c h  druga z ko le i 
g rupa gw ardzistów  k ie row a ła  do 
p iw n icy . G rupa trzec ia  n a jl ic z n ie j 
sza, dz ia ła ła  na  te re n ie  samego 
ba nku . D z ia ła ją c  n a  sa li g łów ne j, 
w  k tó re j zna jdo w a ł się skarb iec 
grupa ta  używ ała zw ro tó w  n ie ­
m ie ck ich , co s tw arza ło  pozory 
w iz ji  przeprow adzanej przez 
stapo. W  głów ne j s a li operacyjne] 
wszyscy u rzę dn icy zos ta li u łożen i 
na  podłodze. W  salach przy leg łych  
zgrupow ano u rzędn ików  razem, aby 
n ie  ro b il i  ha łasu, up rzedzając ich , 
że w ezw ani zostaną na  przesłucha 
n ie . A kc ja  w  te n  sposób b y ła  prze­
prowadzona, że każdy wchodzący 
na  g łów ną salę op era cy jn ą  b y ł 
w la n y  po d  ścianą —  opuścić _ 
s a li n ik t  n ie  m óg ł. Po o tw a rc iu  
kasy k lu cza m i w z ię tym i od kasjera, 
p ieniądze zapakow ano w  te czk i i  
opuszczono lo k a l b a n ku  przez w y j 
ście boczne p rz y  u l .  T ra u g u tta  zo­
s ta w ia jąc  na ladach po lecenie n ie ­
in fo rm o w a n ia  p o l ic ji  i  Gestapo. 
A kc ja  przem yślana i  wykonana, z 
n ie zw yk łą  dok ładnośc ią 1 precyz ją  
trw a ła  wszystkiego 15 m in u t .  Pod­
czas a k c ji n ie  w ystrze lono a n i ra ­
zu, n ik t  n ie  pon iós ł na jm n ie jszego 
szw anku. G w ardz iśc i skon fiskow a li 
ponad m il io n  z ło tych .

A KC JA  na  K K O  m ia ła  duże 
czenie po lityczne . W yw o ła ła  ona 

g łęboki podz iw  wśród ogółu lud no ś  
c l w arszaw skiej, w skazyw ała ona 
że wroga m ożna b ić  w  każdym  m ie j 
scu i  w  różny spo.-ób. W ykazyw ała 
ona słabość apara tu  o ku pa n ta  wo­
bec śm ia łe j i  zdecydowanej a k c ji.

W zbudziła kon s te rn ac ję  w śród lu d ­
ności n ie m ie ck ie j w  W arszawie 1 
poderwała je j w iarę w  wszechw ła­
dzę Gestapo. P ozw oliła  w ykorzystać 
zrabowane społeczeństwu po lsk ie ­
m u  przez okupanta pieniądze, na 
walkę przeciw  h itle ro w sk ie m u na­
jeźdźcy. R ozsław iła  szeroko im ię  
bohaterskich pa rtyzan tó w  po lsk ich , 
bo jow n ików  PPR  i  G w ard ii Lu do -

, J las ło  w a lk i c zynn e j z najeźdźcą 
h itle ro w sk im “  —  czy ta m y w  rezo­
lu c j i  p lenum  KO  PPR z lu tego 
1943 r .  —  „zna la z ło  posłuch i  po ­
parcie na jsz-rszych m as na rodu 
polskiego. M in ę ły  czasy, k ied y  o- 
kup an t be zkarn ie  niszczy ł naród 
po lsk i. H is to ryczny  rozkaz G w ard ii 
Ludow ej o  w ym arszu pie rw szych od 
dzia łów  pa rtyzan ck ich  w  pole s ta ł 
się punktem  z w ro tn ym  w  dzie­
ja ch  polskiego ru c h u  wyzwoleńczo 
go".

Na podstaw ie w spom nień 
opracował 

M . GÓRA

G. Miklaszewski

Nasza Mewka
POMYŚL, wujku, we Fran­

c ji bieda i  bezrobocie, we Wio 
szech także kryzys, głód i  bez 
robocie, w Grecji nędza...

—- Nie zapominaj, Mewko, 
że taka Belgia TEŻ korzysta 
z pomocy amerykańskiej!

Projekt Konstytucji - to prawny
fundament władzy ludowej

UROCZYSTA SESJA 
WIN i UBU W SZCZECIWE
WCZORAJ w sali Miejskiej Rady Narodowej, w szczel­

nie wypełnionej przez radnych MRN i  WRN, przedsta­
wicieli organizacje potitycznych i społecznych, przodowni­
ków pracy i nauki, artystów i  przedstawicieli postępowego 
duchowieństwa, odbyła się uro czysta połączona sesja Woje­
wódzkiej i  Miejskiej Rady Narodowej, poświęcona projekto 
wi Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

EpHHBe

*  OSTATNIO  do zw iązków  zawodo 
w ych  gó rn ików  i  k o le ja rzy  nadesz­
ły  serdeczne lis ty  od żo łn ie rzy  od­
dzia łów  koreańsk ie j a rm ii lud ow e j. 
W  lis ta ch  ty c h  bohaterscy żo łn ie ­
rze koreańscy dz ię ku ją  ro b o tn iko m  
po lsk im  za poparcie w  Ich  s łusznej 
walce z  a m e ryka ńsk im i na jeźdźca­
m i.

*  C O R AZ W IĘC EJ m łodzieży 
w ojew. szczecińskiego zgłasza się 
do Aomend „S łużb a  Polsce“  r. proś 
bą o skierow anie Jej do szkół p rzy  
sposobienia zawodowego.

— Projekt Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej — powiedział w zagajeniu 
przewodn. MRN Polczyk — to 
rezultat naszej walki rozpoczę 
tej ogłoszeniem Manifestu Lip 
cowego w 1944 r. Walka ta 
przyniosła nam możność swo­
bodnej pracy, dała nam właści 
we miejsce w ś wiecie i  rodzi­
nie wyzwolonych narodów, 
możność wykonywania naj­
wspanialszych planów gospo­
darczych, dała nam Nową Hu 
tę, Wizów, Gorzów, Rażę Ry­
backą w Świnoujściu, port 
szczeciński i  stocznię, nową 
wspaniali* budującą się Warsza 
wę, socjalistycznie przebudo­
wywaną Łódź, spółdzielnie pro 
dukcyjne i  PGR-y, nowe osied 
ta mieszkaniowe, urządzenia 
komunalne, sieć placówek służ 
by zdrowia, szkól 1 urządzeń 
socjalnych.

ZASTĘPCA przewodniczące 
go WRN Szechter, omawiając 
poszczególne artykuły projek­
tu Konstytucji podkreślił, że 
Rady Narodowe, to udział 100 
tys. przedstawicieli robotni­
ków, chłopów I inteligencji 
pracującej w sprawowaniu 
władzy państwowej, że projekt 
Konstjducji, to fundament 
prawny władzy ludowej i  
wszystkich jej dotychczaso­
wych zdobyczy.
W  DYSKUSJI nad refera- 

tem v-ce przewodniczą­
cego Szechtera zabrało głos 
47 osób.

— Projekt nasiej Konstytu 
c ji — powiedział ks. proboszcz 
Sorys ze Szczecina — przekreś 
la oszczerstwa, jakoby w Pol­
sce nie wolno się modlić, lecz 
jednocześnie nie pozwala, by 
sprawy relłgił były przykryw­
ką do wrogich wystąpień.

Adwokat Hausknecht zwró­
cił uwagę, że we wstępie do 
projektu Konstytucji brak jest 
określenia sprawcy utraty nie 
podległości Polski w 1939 r. 
Chodzi bowiem o to, że powin 
no tam być wyraźnie powie­
dziane, że to właśnie burżu- 
azja polska sprowadziła na 
Polskę cierpienie niewoli hitle 
rowskiej.

DYSKUSJĘ podsumował 
członek Komisji Konstytucyj­
nej, rektor Uniwersytetu War 
szawskiego, prof. dr Wasilków 
ski, który podkreślił ogromne 
zainteresowanie społeczeństwa 
szczecińskiego projektem, co 
wyraziło się w  poważnej ilości 
dyskutantów.

Ustrój
społeczno-gospodarczy 
w projekcie Konstytucji
Z LIKWIDOWALIŚMY w latach 19U —19 U7 kapitalizm 

w wielu dziedzinach naszego życia narodowego (prze­
mysł wielki i  średni, komunikacja, banki, handel hur 

łowy i  częściowo detaliczny.) , .
Tylko dzięki doświadczeniom ZSRR mogliśmy w krótkim  

czasie przejść tak wielki i  płodny w skutki etap historii, by 
rozpocząć etap drugi — budowy państwa socjalistycznego. 
Budowę tę rozpoczęliśmy z ogromnym rozmachem i energią, 
czego dowodem Plan Sześcioletni i  jego wykonanie w okre­
sie dwuletnim (1950 i  1951).

Co oznaczały nasze, rewolucyjne reformy, które nazy­
wamy „likwidacją kapitalizmu” ? Nie była to tylko refor­
ma podstaw prawnych i  tytułu własności tych zakładów pra­
cy, lecz głęboka przemiana społeczna naszego ustroju. W 1 ol- 
sce przedwojennej (1918—39) wszystkie wielkie i  średnie 
przedsiębiorstwa były w rękach kapitału obcego, wskutek 
czego nie rząd ówczesny, a mDonopolowy kapitał zagraniczny 
był faktycznym gospodarzem Polski, miejscowa zaś biurokra 
cja przemysłowa ich posłusznymi wykonawcami.

OBJĘCIE władzy przez chlo 
pów i  robotników oraz kie 

ownictwo PZPR to — jak l i­
czy Stalin — „walka elemen­
tów socjalistycznych i  kapitą 
listycznych, to wzrost ro li ele­
mentów socjalistycznych _ ko­
sztem elementów kapitalistycz 
nych, obliczona na zwycięstwo 
elementów socjalistycznych” .

Z tych to powodów głosi ar­
tykuł 7 projektu naszej Kon­
stytucji, iż „Polska opierając 
się na uspołecznionych środ­
kach produkcji, wymiany * 
kredytu rozwija życie na pod­
stawie narodowego planu go­
spodarczego, w szczególności 
przez rozbudowę państwowego 
przemysłu socjalistycznego jar 
ko rozstrzygającego czynnika 
w przekształceniu, stosunków 
społeczno-gospodarczych” . Oto 
istotny cel przekształcenia na­
szych stosunków społeczno—go 
spodarczych, a to wiedzie no» 
do socjalizmu, środkiem« reali­
zacji tego wielkiego dzieła — 
budowy państwa socjalistycz­
nego — jest planowa polityka 
gospodarcza Polskiej Rzeczypo 
spolitej Ludowej, a je j celem 
— jak głosi ustęp S art. 7 — 
„jest stały rozwój sil wytwór­
czych kraju, nieustanne podnO 
szenie poziomu życiowego ma» 
pracujących, umacnianie siły 

obronności i  niezależności oj­
czyzny.”

Walczyły o socjalizm w Pol 
sce dwa. pokolenia, ponosiły ha 
katomby ofiar. Ta walka nie 
była daremna, albowiem dzięki 
ich trudom i  walce, dzięki zwy 
cięstwom Żołnierza radzieckie­
go i  mądremu kierownictwu 
przodującej Partii nasze poko 
lenie buduje socjalizm.

Dalsze giosy
o projekcie
Konstytucji
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Henryk złożył maturę i jest 
w szkole podoficerskiej. Dru 
gi syn Kazimierz był naj­
pierw urzędnikiem skarbo­
wym potem pracował w po­
wiatowym ośrodku zdrowia, 
a teraz kształci się na fełcze 
ra. Takie możliwości daje 
każdemu obywatelowi nasze 
ludowe państwo’

DR WALERY GOETEL, pro 
fesor Akademii Górniczo- 

Hutniczej w Krakowie: 
„Eedąc profesorem uczel­

n i technicznej, jaką .jest Aka 
dcmia Górniczo - Hutnicza 
w Krakowie, mam sposob­
ność w pracy naszej uczelni 
przekonać się o zasadniczym 
przełomie, dokonanym u nas 
w naukach technicznych w 
ciągu ostatnich lat.

Dzięki wydatnej pomocy 
Rządu i  Partii, można byle 
dokonać tak olbrzymiej roz 
budowy naszej uczelni, że o 
ile przed wojną uczyła się w 
niej pięciuset studentów, to 
dzisiaj studiuje ich cztery 
tysiące. Podczas gdy przed 
wojną były dwa wydziały 
na naszej uczelni, obecnie 
jest ich siedem. Zamiast dwu 
dziestu sześciu katedr, uczel 
nia ma dziś sześćdziesiąt 
pięć.

Jestem pew;en, że pracow 
nicy wyższych szkół tech­
nicznych, biorąc udział w dy 
skusji nad projektem Kon­
stytucji, będą to czynili w 
głębokim przeświadczeniu, 
że Konstytucja nasza — 
owoc zwycięskiego etapu w 
walce o budowę lepszego jut 
ra narodu polskiego — za­
pewni naszej nauce technicz 
nej dalszy wspaniały roz­
wój” .

Ze świata
*  Z  O K A Z JI 2OS-TEJ ROCZNICY 
uro dz in  Tadeusza Kościuszki, am ­
basador RP w  Stanach Z jednoczo­
n ych  W in łcw icz  z łoży ł w ieniec u 
stóp p o m n ika  Kośc iuszk i w  Wa­
szyngtonie.
*  D Z IE N N IK  „D A IL Y  COMPASS“  
donosi, że w  stan ie  F loryda wzno­
w ion y  zosta ł proces M urzyna W al­
te ra  Iry ln g a . oskarżonego o rzeko­
me „zgw ałcen ie“  b ia łe j kob ie ty . 
Sprawa ta  d a tu je  się ju ż  od lipca

*  w 'P AŃ STW IE IZR AE L liczba 
przestępstw  w zrosła w  roku  1951 o 
przeszło 43 proc. w po rów nan iu  z 
rok iem  1950. W  ty m  samym okre

■V ZACIEŚNIA S I?  współpraca nau 
kowców 1 in^e łige nc jf techn iczne j 
z rob o tn ikam i podnosząc na w yż ­
szy poziom ruch  rac jon a liza to rsk i.
W  przemyśle m eta low ym  zorganizo 
w ano już  276 ..brygad rac jon a liza ­
to rskich“  składających się z rob o t ----------- - ..................... -■ -
n fków  1 pracow ników  te cbn icz- sie liczba przestępców wśród m ło  
nych .

-  sie liczna przestępców wsroa 
] do da nych  w zrosła o 72 proc.

S p S e a f f c - *

Zmiany
w reprezentacji 
bokserskiej CSR
C h c ą c  d o w i e d z i e ć  s tę  cze­

goś. kon k re tn e g o  o d ru żyn ie  
p ię ś d a rz y  CRS, k tó rą  niebaw em  
zobaczym y na m eczach z rep rezen 
ta c  Jam i  P o lsk i we W ro c ła w iu  i 
Szczecinie, łączym y  się te łe fo n icz  
n ie  z  Pragą, z red akc ją  „M la d e j 
F ro n ty ”  z red ak to re m  spo rtow ym  
Zem la.

— TAK T A M  wasza reprezen ta­
cja? — p y ta m y  z n ie c ie rp liw o śc ią . 
—Praw dopodobn ie  w  sk ładz ie  zaj 
dą m a leń k ie  zm iany.

— P riho da  je s t c h o ry  i  n ie  będzie 
m óg ł w alczyć. Zastąp i go K reca k . 
D ru g i nasz zaw o dn ik  K O u tn y  
zna ł k o n tu z ji  na osta t J m  tre n in ­
gu i  ud z ia ł je g o  w  m eczu ró w ­
n ie ż  s to i pod znak iem  zapytania. 
G d y b y  n ie  m óg ł w a lczyć  — zastą 
P i go Jaros.

O S TA TN I tyd z ie ń  pięściarze 
nasi zg ru po w a n i b y l i  na obozie 
tre n in g o w ym  w  Pradze \  •wrszo 
v y m  D om u. W szyscy zł ro d n icy  
poza dw om a w y m ie n io n y m i in w a  
lid a m i czu ją  się bardzo dobrze 1 
zna jdu ją  s ię  w  ba rdzo do b re j fo r  
m le . Przypuszczam , że są naw et le ­
p ie j p rzyg o to w an i do  m eczu n iż  
na os ta tn ie  spo tka n ie  z W ęgram i.

P IĘŚC IA R ZE N ASI z n ie c ie rp li­
w ością oczeku ją  w y ja zd u  do  Po l 
ski. Jadą zawsze z p ra w d z iw ą  ra 
dością, gdyż zna ją dobrze waszą 
serdeczną gościnność. Posł a ra ją  
się pokazać ja k  nS jlepszy boks, 
aby n ie  zaw ieść oczekiw ań w y ­
b re dn e j w id o w n i p o b k le j.

Id)
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L U T Y DZIŚ i
Faustyna

15 JUTRO :
D a n u ty

P IĄ T E K J u lia n y

Depesza od łabędzia

S z c z ę ś l iw ie  dojechałem
do Zoo w Poznaniu. Pod 

troskliwą opieką szybko po­
wrócę tu do pełni sił. Cjcekam 
na odwiedziny, serdecznie po­
zdrawiam i  dziękuję za opiekę.

ŁABĘDŹ SZARY 
P.S. Specjalne pozdrowienia 

dla „przyjaciela’’ z Wydz. Kul 
tu ry W RNl"

„Piegowaty“ cbleb
Y\Z1W N Y okaz chleba za- 

kupiła w ub. sobotę p. 
Anna B. z Niebuszewa. Pie­
czywo było cale w ciemne krop 
k i — jakby „piegowate". Jego 

producent 
chciał się praw 
dopodobnie na 
wszelki wypa­
dek okryć „nim  
bem tajemni- 
yy" i  naklejkę 
z nazwą pie-  ̂
kai~ni nalepił f 
stroną druko- 1 
waną <to cia­
sta.

Mimo wszystko zdolali&mly 
odczytać odwrotną stronę „me 
da lii": „PSS Szczecin, Piekar 
nia PM 1, Łyskowskiego IX"-

Ta pani jest „bebe"

H ANECZKA poszła z ma­
musią do dawnej Ubezpie 

czalni z prośbą o skierowanie 
do stacji opieki nad matką i  
dzieckiem. Poinformowali!, że 

stacja mieści się 
przy ul. św.

Wojciecha. 
Tam znów po­
wiedzieli, ie 

nie mogą przy 
j ą ć  i  skicrowa 
l i  na pL Ro­
kossowskiego. 

Na pl. Rokos­
sowskiego tłok, 

Więc powiedzieli, ie przyjmą 
na Wojciecha. Na Wojciecha 
jednak nie przyjęli, a jedna z 
pielęgniarek na uwagę matki 
Odpowiedziała, że „ ją  to nic nie 
obchodzi, gdzie dziecko będzie 
przyjęte".

Na to mała Haneczka w 
płacz, powiedziała, że ta pani 
jest „bebe" i  ie ,ona ehcie do 
doktolal".

Gdzie numerowi ?
W .POCZEKALNI na dworcu 

głównym w Szczecinie stoi 
ławka z napisem „ dla numero 
wych". Niestety stwierdzić mu 

simy, że o każ 
dej porze dnia 
i  nocy ławka 
ta jest zajęta, 

lecz nigdy 
przez ninrriero- 

■ wych, a na pe 
| ronach pod- 
| czas przyjazdu 

pociągów dale- 
, ko bieżnych tez 

trudno ich spot 
kać.

A gdy przyjeżdża się z cięż 
kim i walizami nie łatwo sobie 
poradzić bez numerowego.

Załogi s ta tk ó w
przebywających w  porcie szczecińskim

dyskutują nad projektem Konstytucji

Więcej punktów
sprzedaży

Mf ŚRODĘ wieczorem w sali konferencyjnej ORZZ zebrali 
■" się marynarze ze statków przebywających w porcie 
szczecińskim, rezerwa marynarska oraz pracownicy Pol­
skiej Żeglugi Morskiej, by przedyskutować projekt nowej 
Konstytucji.

Wstępny referat, zawierają­
cy szczegółową analizę projek 
tu, wygłosił red. Katz. Pod­
kreślił on szczególnie różnice 
pomiędzy nowym projektem 
Konstytucji Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej a dawny­
mi polskimi konstytucjami fń 
szystowskimi oraz ustawami 
konstytucyjnymi państw za 
chodnich, które głoszą, iż rzą 
dzą się „demokratycznymi“  
ustawami.

Po referacie wywiązała się 
długa i ożywiona dyskusja, w 
której zabierali głos zarówno 
marynarze Jak pracownicy lą­
dowi oraz zatrudnione w ad­
ministracji żeglugi kobiety.

Młodszy steward szkolenio 
wy Edmund Tomys, stwier­
dził, iż Polska Ludowa umoż 
Uwiła mu zdobycie stanowi­
ska. Nowa Konstytucja gwa­
rantuje wszystkim awans spo­
łeczny. Wywody jego poparł 
I I I  mechanik Orzegowskł. Pod 
kreślił on różnice w „wolno­
ści“  na zachodzie i u nas 
Niedawno Orzegowski rozma­
wiał z robotnikiem w Port 
Sald, który przedstawił mu 
dokładnie, jaki jest stosunek 
Anglików do Egipcjan, ludu 
ciemiężonego przez imperial! 
stów brytyjskich.

D  ADIOOFICER Alfons 
’-'-Prusan mówił o wielkim 

znaczeniu artykułu Konstytu­
cji, o powszechnym prawie do 
pracy i nauki. Dzięki tym za­
łożeniom ustrojowym ukoń­
czył on kurs radiotelegrafi­
stów i może obecnie z pożyt­
kiem pracować dla Polski Lu­
dowej. Zagadnienie właściwej 
opieki państwa nad marynarza 
mi podkreślił starszy mary­
narz Zdz. Budkiewicz.

Ciekawe uwagi dorzuciła 
do dyskusji sekretarka Pol­
skiej Żeglugi Morskiej — 
Pelagia Omasta. Dzięki a 
wansowi - społecznemu zaj 
muje ona obecnie odpowie­
dzialne stanowisko. Stało 
się to dzięki zrównaniu — 
wzorem Związku Radzieckie 
go — praw mężczyzn z pra 
wami kobiet. Tę równość 
gwarantuje również nowa 
Konstytucja.
W  dalszej dyskusji zabiera­

li  głos marynarze z Innych 
Jednostek. Wszyscy zgodnie 
stwierdzili, iż marynarzom — 
czołowej kadrze naszych pra­
cowników morza, reprezentu­
jących nas na morzach świata 
i poza granicami kraju — pro­
jekt Konstytucji gwarantuje 
wszelkie wolności prawdziwie 
demokratyczne a rodzinom za­
pewnia prawo do szczęśliwego

Nasiona
chcemy nabywać
bez tłoku
ZA KILKA tygodni pójdą 

w ruch łopaty, grabie i 
kopaczki, użytkownicy działek 
oraz ogródków przydomowych 
rozpoczną prace wiosenne i 
zaczną się wędrówki za na­
sionami.

Czy jeden jedyny nasienny 
sklep wzorcowy Centrali Na­
siennictwa przy rogu ul. Ja­
giellońskiej i Bogusława może 
zaopatrzyć kilka tysięcy dział 
kowiczów i  właścicieli ogród­
ków w nasiona? Nie! Przeko­
naliśmy się o tym w ub. roku, 
kiedy to sklep i en był formai 
nie oblegany przez kupują­
cych.

Poruszamy więc Już dziś 
tę sprawę, by Centrala Na­
siennictwa w Poznaniu wcześ 
niej pomyślała i  należycie zor 
ganlzowała zaopatrzenie Szcze 
cina w nasiona. Koniecznym 
będzie uruchomienie w naj­
bliższym czasie przynajmniej 
paru punktów sprzedaży na­
sion np. w sklepach warzyw- 
niczo-ogrodniczych MHD.

Z nabyciem drzewek ł 
krzewów nie będzie kłopo­
tu 1 nie będziemy ich po­
szukiwać u ogrodników 
czy sprowadzać z innych 
miast. Po raz pierwszy w 
tym roku Centrala Nasien­
nictwa zorganizuje już w 
marcu sprzedaż drzewek o- 
raz krzewów owocowych I 
ozdobnych na jednym z 
placów miasta.

Brawo rybacy 
i  Trzebieży!
N a j w ię k s z y m  osiedlem 

rybackim nad Zalewem 
Szczecińskim jest Trzebież.
Rybacy mieszkający tutaj już 
przed kilku laty wystąpili z 
inicjatywą zbiórki pieniężnej 
na odbudowę Warszawy.

WARTO zaznaczyć, że Ini­
cjatywa trzebieżan była pierw 
szym tego rodzaju pomysłem
na całym naszym wybrzeżu. . __ .
Rybacy Trzebieży w akcji te j 1 spokojnego życia.

TEATR  WSPÓŁCZESNY

im p o zy to ra “  
, 14,30 16,30,

<y).
uprzedzili wszystkie osady poi 
skiego wybrzeża.

MARIA GODLEWSKA jako 
szambelanicoioa w „Panu Jo- 
wialokim”  w karykaturze Ju 
liana Zebroioskiego.

TEATR Z Z K  —  „F lrc y k  w  zalo­
ta c h " —  gr>dz. 19.15.
COLOSSEUM — ..Jednodniow i m l-  
lio n e izy " — r-odL franc. — godz, 
16. 18. 20.
B A ŁT Y K  — „Z a  cenę życ ia " — 
prod. eng. —  godz. 16. 18. 20. 
MŁODA GW ARDIA -  „A la r m "  -  
prod. b u łg . — godz. 16, 18, 20. 
P IO N IER  —  D zie je kom |
—  prod. radź. — godz.
18.30.
„T ch ó rz " — godz. 21.30. 
RO ZM AITO ŚCI — „P rog ra m  n r  2“  
godz. 11, 13, 20.30.
AP O LLO  — S to łczyn —  „H is to r ia  
Jakich adele“  prod. CSR — 
godz. 18, 20.
PR ZYJAŹŃ  —  D ąb ie *— „śp ie w
je s t p ięknem  życ ia“  —  prod. węg.
— godz. 17. 19.
1 M A J  — Żydówce —  „W schodnie 
z a lo ty " — prod. radź. —  godz. — 
15, 17. 19.
DYŻU R Y AP TEK:
N r. 1 — al. W ojska Polskiego n r  49 
N r 8 — u l.  Roosevelts n r  SI.

Kto widział 
Wiesia ?
ław  W ies ław  L IT W IN , uczeń 5 
k lasy szko ły  podst. W iesio u b ra n y  
b y ł w  d łu g ie  czarne spodn ie i  
brązową m aryna rkę . Rysopis 
chłopca: oczy n ieb iesk ie , w łosy 
ciem no b lo nd , tw a rz  okrąg ła . 
K to b y  z naszych cz y te ln ik ó w  coś 
k o lw ie k  w ie d z ia ł o zag in ionym  
p ro s im y  o po w iad om ie n ie  red ak­
c j i ,  szko ły , na jb liższego K o m isa ria  
tu  M O  lu b  rod z icó w  z a r i. u l. 
Boi. Śm iałego 40,. I I  p ię tro .

Można zieść coraz smaczniej

Jest już w ię te j dofi 
w  barach mlecznych

Przybędą trzy nowe placówki
Hf KOŃCEM bieżącego miesiąca zostanie otwarty przy 
*-* ul. Obrońców Stalingradu nowy bar mleczny, który bę 

dzie jednym z największych i  najładniejszych w Szczeci­
nie.
Oprócz posiłków dotychczas 

wydawanych w  barach będzie 
tam można zjeść takie dania 
jak: makaron z mlekiem (1.55 
zł), kaszkę mannę z mlekiem 
(1.20 zł), makaron z serem (1.55 
z2), kluski z ziemniaków (80 
gr), kluski kładzione z serem 
(65 gr), jajecznicę z ziemniacz 
kami (4.70).

Niektóre z tych dań sa już 
sprzedawane w  barach mlecz­
nych w  al. Wojska Pol. i  ul. 
Krzysztofa Kolumba.

Oprócz wspomnianego baru 
w roku bież. projektowane jest 
otwarcie dwóch barów w d z ie l 
nicach robotniczych, prawdo­
podobnie w Żydowcaeh i Stol- 
czynie. Bar nr 2 znajdujący 
się przy ul. Sikorskiego zosta­
nie w najbliższych miesiącach 
przeniesiony do nowego odpo­
wiedniego lokalu w tej samej 
okolicy. W barze tym będą 
również sprzedawane dania 
mleczne — za które będą na- 
pewno wdzięczni studenci 
Szkoły Inżynierskiej.

KRĘGOWE Przedsiębior- 
'-''stwo Detalu i  Barów Mlecz 

nych do którego należą obec­
nie wszystkie sklepy mleczar­
skie i  bary przygotowuje się 
do sezonu letniego. W ośrod­
kach wczasowych w  najbliż­
szym czasie rozpocznie się re­
mont lokali przeznaczonych 
na bary. Remontowi zostaną 
poddane również bary mlecz­
ne w Choszcznie i  Stargardzie.

Howa Poradnia 
Przeciwalkoholcwa
w żydowieckim 
osiedlu
T \ I  OSIEDLU przyfabrycz­
ny nym w żydowcaeh otwo­

rzono niedawno przychodnie 
przeciwalkoholową. W ten spo­
sób w naszym m-eścif1 powsta­
ła jeszcze jedna placówka, 
zwalczająca i zapobiegająca 
pijaństwu.

Nałóg ten mógłby spowodo* 
wać szczególnie duże szkody 
wśród robotników Żydowiec, 
którzy pracują w poważnych 
zakładach produkcyjnych i od 
których wymaga się sumien­
nej i wydajnej pracy. Dlatego 
też Rada Zakładowa żydowiec 
kiej Fabryki Włókien Sztucz­
nych powinna postarać się, 
aby ci nieliczni, którzy zdra­
dzają „pociąg do kieliszka”  
znaleźli się pod troskliwą opie 
ką dr. Jagiełły, kierownika 
nowootwartej poradni przeciw 
alkoholowej.

W  SZCZECINIE baw i zespół ka ­
to w ick iego „A R T O S -u " z p rogra­
m em  „N a  wesołej f a l i " .  K ie ro w n ik  
e k ip y  (Patuszyńsk l) zap y ta ny  o 
na jciekawsze m om en ty  program u 
odpow iedz ia ł:

„N a jc iekaw szym i m om en tam i pro 
gram  u są te , w  k tó ry c h  akto rka  
(N iewęgłowska) tańczy z  tancerzem 
(N iew ęgłow skim ), k tó ry  gra. w  ske­
czu  z kon feransjerem  (Patuszyń- 
s k im ), po k tó ry m  kon fe ra ns je r ta ń  
czy przy  akom paniam encie ak to ra  
(S try jk o w s k i)  graiącego na  harm o 
n l i  oraz k ied y  in n a  ak to rka  (M a r­
kow ska) ako m pa n iu je  na  fo rte p ia ­
n ie  tancerce (N iew ęgłow skie j), k tó  
ra  śpiewa wraz z recyta to rem  
(C za rsk im ), a k to rk ą  (Tom alanką) 
J tancerzem (Paszkow skim ).

T o w szystko je s t prawdą, a n ie  
p lo tką , k tó rą  specja ln ie m ocno w y 
szydzą sa ty rą  ka to w ick i zespół.

PONIEWAŻ chodziło o 
zebranie możliwie dużych 
kwot, trzebieżanie każdego 
roku organizowali specjalne 
połowy ryb, z których do­
chód przeznaczali wyłącz­
nie na odbudowę stolicy. 
W ciągu 3 lat zebrali na 
ten cel około 50 tys. zło­
tych. Biorąc pod uwagę, iż 
ludność Trzebieży nie jest 
liczna, kwotę tę należy 
uznać za bardzo wysoką. 
W uznaniu wielkiego wysil 

ku wszystkich rybaków tej 
miejscowości Komitet Odbudo 
wy Warszawy postanowił od­
znaczyć Trzebież srebrną od­
znaka Odbudowy Warszawy.

Odznaka ta Jest najlepszym 
dowodem społecznego podej­
ścia ludności rybackiej do 
ważnej akcji jaką jest odbudo 
wa stolicy.

Wieloletni 1 systematyczny 
wysiłek rybaków wart jest 
szczególnie podkreślenia. Mie­
szkańców Trzebieży stawić 
można jako wzór wszystkim 
rybakom polskiego wybrzeża.

(y)

PROGNOZA POGODY
Dość pogodnie, późnie j wzror-t 

zachm urzen ia i  skłonność do opa­
dów śnieżnych. Tem p. nocą ok. — 
7 st. dn iem  do p lu s  1 st., w ia try  
po łu d n . od 2—4  m . na sek.

O S T A TN IE  DNI
sprzedaży lasów Loterii Pieniężnej

LO K A LE

SAM O TN Y s tu d e n t pra­
cu jący poszuku je małego 
sub lokatorskiego po ko ju  
przy  solidne j rod z in ie .— 
W iadom ość: te ł. 42-25. 

1 — Szczecin, u l.  R evm n- 
‘ te  25-4. 687-G

OBWIESZCZENIA

Zakład  D oskona len ia R zem iosła w Szczecinie 
u ru cham ia  z dn iem  18 lu te g o  1952 r .  kurs  
SPAW ALNICZY.

Zapisy p rzy jm u je  S ekre ta ria t Zakładu, po kó j 
4a, w ejście C, codziennie z w y ją tk ie m  sobót od 
g o d z in y  17 -te j do 20 -te j. 155-K

OGŁOSZENIA DROBNE

RÓŻNE

ZĄ ZO BO W IĄ ZAN IA  żo­
n y  Ja n in y  M aślak za­
m ieszkałe j Kołobrzeg,
W iosenna 12 n ie  odpo­
w iadam . — Rom an M a­
ślak. 692-P

U N IEW AŻN I BN1A 
I  ZGUBY

M ILC ZA R E K  Stan is ław  
zgłasza zgubienie k w itu  
komisowego. 694-P

W OTA A n to n in a  
sza zgubienie 
m eldunkow ej.

zgła-
k a r ty
684-G

5U LC ZY Ń SKI Jan  zgła­
sza zgubienie dowodu 
R U L  N r. 427/51. 695-G

ZOSTAWIONO teczkę ze 
zrea lizowanym i bonam i 
n a  smalec w  tra m w a ju  
N r. 5 dnia 13 bm . w 
godz. południowych. 
Uczciwego znalazcę p ro - 
szę o zw ro t za w ynagro 
lizenfem . 690-0

R Y B K A  Jadwiga zgłasza 
zgubienie k a r ty  m e ld u n ­
kow ej wyd. Szczecin.

W ęDRYCHOWICZ W ła­
dysław zgłasza zgubienie 
leg. Z.Z.T. i  k a r ty  m e l­
dunkow ej. 688-G

KRAW CZYK W ito ld  zgła 
sza zgubienie k a r ty  re­
jes tracy jne j, prawa ja z ­
d y  l  ka rty  m eldu nko­
w e j. «85-0

DZIŚ I  JU TRO  — SALA GODZ. 19.30

WIECZÓR ROZRYWKOWY

NA W E S O ŁE J FA LI
Tańczy: Trio Niewęgłowskich 
Zapowiada: W. Patuszyńskl

HUMOR —  MUZYKA 
ŚPIEW —  SATYRA:

I. Markowska E. Tomalanka
J. Czarski * W. Stryjkowski

B ile ty  do nabyc ia  w  P.B.P. „O R B IS “ , A l. 
W ojska Polskiego 6, w  godz. od 9 — 17,00 oraz 
przed im prezą w  kasie od godz. 18.00. 1S6-K

KĘ D Z IO R A  Joanna (Se- 
wegfina) zgłasza zgubie­
n ie  u ta r ty  w ym eldowania 
z m -ca  g ru d n ia  z Prze­
m yśla . 686-G

SZO PLIK M iros ław  zgła 
sza zgubienie leg itym a­
c j i  P.Z.Ł. ł  pozwolenia 
na bro ń . 687-G

SZYM ANEK Teresa zgła 
Sza zgubienie k a r ty  m el­
dunkow ej wyd. w Gro- 
cho licach. 693-F

By bacy „Certy“
wykonali
plan p o to m
w styczniu
w 218 proc.

Sp-ni „Certa" nie zważa­
jąc na trudności atmosferycz­
ne, jak i częściowe zamarznię­
cie Zalewu, wykonali swoje 
plany połowów, wykorzystu­
jąc każdy dzień połowowy. 
Przodownik pracy Jan Andrze 
jewskł — kierownik jednost­
ki rybackiej ,.Trb. 25" — wy 
konał swój plan połowów w 
194 proc. Andrzejewski na 
ostatniej narad ie rybackiej w 
Trzebieży, zabierając głos w 
dyskusji powiedział:

„Koledzy - rybacy, ulepszo 
ny włok sandaczowy sposobem 
własnym, daje takie wynikł. 
Apeluję do wszystkich ryba­
ków, aby korzystali z tego 
usprawnienia". Do wykonania 
olanu połowów przyczynili się 
rybacy zespołów niewodo­
wych, łodzi wiosłowych, jak 
również załogi kutrów rybac­
kich.

Załoga kuira rybackiego 
„Trb. 1“  wykonała plan w 
J91 proc., „Trb. 18“ w 
159 proc., „Trb 19“  w 
122 proc., zespół niewodo­
wy Nr. 4 Bazy Rybackiej 
Stołczyn w 128 proc., ze­
spół łodziowy Nr 1 w 242 
proc., zespół łodziowy Nr 2 
w 381 proc., z*łoga łodzi 
motorowej „sto i. 7‘* i  
„Stał. 22“  w 203 proc., 
„Stół. 23“  w 139 proc., 
„Stół. 26“  I „Stół. 27“ w 
125 proc., zespół niewodo­
wy Nr 7 w 113 proc. Ry­
bacy cl powzięli zobowiaza 
nia wykonania przedtermi­
nowo planu połowów w 
m-cu lutym, wykonując już 
na dzień 10.2 1952 r. 211 
proc. planu

Korespondent rybacki 
Stefan Bajorek

SPÓŁDZIELNIA „CERTA“  
SZKOLI KYBAKOW

SPÓŁDZIELNIA „Certa“  w 
Szczecinie w I-szym kwartale 
1952 r. zorganizowała w Ba­
zach Rybackich kursy szkole- 
niow- w dziedzinie bezpieezert 
stwa i higieny pracy i prze­
ciwpożarowej. W styczniu br. 
wzięło udział 120 rybaków, . 
którzy zostali przeszkoleni 
rTaktycznie i  teor tycznie w 
bazach rybackich Nowego 
Warpna, Trzebieży, Stepnicy, 
Stołczyna i Dąbia.

P ią te k . 15 lu te g o  1952 r .

W iadom ości 5.05, 6.30, 7.55. 12.04, 
17,21, 23.51).
12.15 m uz. 12.30 aud. d la  w s i. 12.45 
„N a  sw ojską n u tę " , 13.20 ch w ila  
m u zyk i, 13,30 W szechn. Rad. ku ra  
w stępny. 14.30 „S ia d a m i czo łgów ",
15.30 aud. d la  św ie tlic , dziec. 16.00 
W szechn. rad. k u rs  I, 17.15 g ra  
zespół m ando l. 17.45 „L u d z ie  p ie r  
wszego szeregu", 18.00 p ieśni,
18.30 Wszechn. rad. — k u rs  i i ,  
19.39 muz. 20.00 „L u d z io m  P lanu 
G-lelniego” , 20.58 stan pogody, 
21.26 w iad. sport. 2130 „P ozn a je ­
m y  p ro je k t K o n s ty tu c ji" , 21.40 
m uz. 21.50 aud. d la  w ykład , kurs. 
p a r ty jn y c h , 22.10 rosy jska  muz. 
kam er. 22.40 P. C za jko w sk i — 
m uz. sceniczna.

ROZGŁOŚNIA SZCZECIŃSKA 
(program  loka lny )

6.15 m uz. porań. 8.00 m uz. 
opere tk. 10.30 m uz. ’ 4.50 konc. 
16.20 w iad . Pom. Zach. 1630 „N a  
budow lach soc ja lizm u” , 16,35 Po­
kaz p ra cy  uczn iów  Państw.. Szko 
ł y  M uzyczn e j, 16.50 „K o b ie ta  — 
przodow nica nraoy w  po rc ie ” ,
21.30 aud. d la  «g ran icy , 2200 
po pu larne w alce J. Straussa i  
W ald te u ffla . 72.23 Se rw is  ryba ck i.
22.30 aud d la  zagir.

m

i



Niedyskrecje
olim pijskie
•  ZNAKOMITY alalomista 

austriacki typowany na 
sloty medal olimpijski, Toni 
Spiess, skaleczył ...nogę gwoź­
dziem w bucie. Małe skalecze­
nie wywołało stan zapalny, tak 
ie trener Ralph Kokę zaapli­
kował mu penicylinę. Spiess 
prawdopodobnie jednak stanie 
na starcie olimpijskiego slalo­
mu.

•  FRANCUSCY narciarze bi 
ją  w Oslo rekordy ...smako 

szos twa. Najbardziej popular 
nymi postaciami w ekipie fran 
tuskiej są kucharze monsieur 
Barnier i  monsieur Garrault. 
Fracuscy narciarze przed każ­
dym posiłkiem zaglądają do 
kuchni i  zanudzają kucharzy j 
prosząc o ulubione potrawy.

POD ZN A K IEM

Ostatnie godziny przed otwarciem Igrzysk

W konkursie skoków Marusarz
wylądował na 23-ciej pozycji
w:

Wybory byty punktem zwrotnym
w  pracy naszego koła

— mówi Społczyński 
przew. koła sportowego N Z P O
O D 6-C IU  L A T  — odkąd p ra c u ję  w  N adodrzańskich Zakładach 

P rzem ysłu Odzieżowego in te resu ję  się j obserw uję życie spor­
towe w  ty m  zakładzie pracy“  —  opowiada ko n tro le r  p ro du k­

c j i  J u lia n  Społczyński —  „O  ty m  ja k  by ło  da w n ie j w  naszym  kole 
•p o rto w ym  m ożna pow iedzieć k rć tk o :  dotychczas sp o rt u nas w ła ­
ściw ie  n ie  is tn ia ł. Aż przysz ły  w ybo ry . I  w ted y  ożyw iło  się. Na ze­
b ra n ie  p rz y b y li wszyscy pra cow nicy  pragnący up raw iać  spo rt. N ie 
rzabrakło przedstaw ic ie li o rg an iza c ji zw iązkow ej, p a r ty jn e j i  ZM P-ow - 
■kfe j. Jed nym  słowem  zain teresow anie spo rtem  w zm ogło się. W ybra  
»o  now ą Radę“ .

D o no w e j Rady w eszli n o w i lu -  tw orze n ia  spo rtow e j b rygady p ro ­
dzie. a  na. stanow isko p rze w o dn i- d u k c y jn e j. Sk łada się ona z  6 -c iu  
czącego w yb ran o  w łaśn ie Społczyń m aszyn iarek i  odznacza się 
•k ieg o. W praw dzie dotychczas n fg -  n ą  w yda jno śc ią  pracy.

PIĄTEK 15 LUTEGO na stadionie Rislet nastąpi ot 
warcie VI Zimowych Igrzysk Olimpijskich. Będzie to 
dokończenie ceremonii otwarcia, która odbyła się we 

wtorek w sali recepcyjnej ratusza miejskiego w Oslo. Przy 
sięgę olimpijską w imieniu zawodników, biorących udział w 
igrzyskach wygłosi 24-letni skoczek Torbjocrn Falkanger.

SLALOM -  GIGANT, który 
miał się rozpocząć w czwartek 
w południe — został przenie­
siony na niedzielę, gdyż wa­
runki śnieżne nie nadawały się 
do rozegrania konkurencji. 
Wczoraj oddano do treningu 
skocznię olimpijską w Holmen 
kollen.

W pierwszym treningu brali 
udział wszyscy zawodnicy zgło 
szeni do tej konkurencji. Naj­
lepiej wypadli Norwegowie, do 
brze również zaprezentowali 
się Szwajcarzy. Zawodnicy poi 
scy, którzy powrócili do Oslo, 
wykonali po 5 — 6 skoków, 
osiągając odległości w  grani­
cach 55 — 60 m.

dy nie pełnił w Radzie żadnej 
funkcji, lecz towarzysze pra cy  ob ­
darzyli go zau fan iem  zna jąc Jego 
aalntereowanie 1 oddanie sprawom 
»portu. Pierwsze kroki no w e j R a­
dy zm ie rza ły  do  w prow adzenia po ­
rządku organ izacyjnego.

R U S ZY LI Z  MIEJSCA

C M IA Ł O  m ożna powiedzieć, że 
*■’  w yb o ry  b y ły  p u n k te m  zw ro t­

n y m  w  życ iu  naszego k o ła  spo rto . 
wego.

TR ZEBA BY ŁO  ZACZYNAĆ 
OD POCZĄTKU

Po w yborach ru szy liśm y z  m ie j­
sca rob ią c duży k ro k  naprzód. Ra­
da naszego ko ła  składa się z lu d z i 

T  ALBGŁOŚCI b y ło  bardzo dużo, p e łn ych  zapału do p ra cy. Szczegół 
" w ła ś n ie  w szystko trzeba b y ło  n ie  duży w k ła d  pracy d a li M a li-  

«aczynać od początku. Na p ie rw - now ski, Szym ański, M ościcki f  Kuś 
»zy ogień poszła ka rto te ka . Po u -  m iń s k i. P rzy  dalszym  w spó łdzia ła - 
po rządkow an iu  i  wyczyszczeniu, n iu  i  pom ocy D y re kc ji, o rg an iza c ji 
sporządziliśm y sp is  cz łonków  1 n a -  zw iązkowej 1 p a rty jn e j postaw im y 
reszcie znam y ic h  liczbę. W  te j s p o rt w  naszym  zakładzie prący na 
c h w ili m am y zare jestrow anych odpow iedn im  poziom ie.
*5 -c fu . lecz ilość ta na  pewno po­
ważn ie w zrośnie. N astępnie przy­
s tą p iliśm y  do  re a liz a c ji p la n u  pra­
c y  ułożonego na  podstaw ie Jedno­
lite g o  Ka lenda rza Im prez. Nasze 
s ia tk a rk i b io rą  u d z ia ł w e lim in a ­
c ja ch  W łó kn ia rza  przed rozg ryw ­
ka m i o P uchar ORZZ. Rozpoczęli 
ju ż  tre n in g i le kko a tle c i. Ba rdzo ży 
w o tn ą  sekcję tw o rzą  szachiści, k tó  
jrzy  rozg ryw a ją  tu rn ie je  i  mecze z 
d ru żyną  Szczecińskich Zakładów  
P rzem ysłu Odzieżowego. Na razie te  
t r z y  sekcje są czynne, a le  ju ż  p ra ­
cu je m y  nad organizacją, sekc ji 
s trze leck ie j i  p ływ a ck ie j, aby do­
brze przygotow ać się do zdobywa­
n ia  SPO i  n ie  pozw olić się wyprze­
d z ić  przez Szczecińskie Z ak ła dy 
Przem . Odzieżowego, z k tó ry m i 
w spó łzaw odniczym y. W spólzaw odnlc 
tw o  z  SZPO p rzyczyn iło  s ię  do u -

ZS U n ia  o rg an izu je  w  na jb liższą  
n iedzie lę tu rn ie j s ia tkó w k i swych 
K ó ł S portow ych. W  s a li g im n a ­
stycznej Szko ły T P D  n r. 2 o  godz. 
10-te j grać będą kob ie ty , a o godz. 
16-te j m ężczyźni. Poza ty m  po ­
dobne tu m le ie  odbędą się w  C h o j­
n ie  1 G o leniow ie , a w y łon io ne  n a j­
lepsze zespoły rozegrają 24 bm . w 
Szczecinie f in a ł.

ków na uzyskała <

Cztery
rekordy Polski
łyżwiarzy CWKS

s ty tu c j i  Po lskie j Rzeczypospoli 
te j  Ludow ej, kad ra  łyżw iarska 
CW KS zobowiązała się do pobic ia 
reko rdów  Po lsk i w  szta fetach 
4x1.500 m , 4x1.000 m . Z kob ie t, 

N iem czyków na zo 
bow iązała się u- 
s ta no w ić  now e re 
k o rd y  na 500 i 

_  1.500 m etrów .
Łyżw iarze

? y *  C W K S w ykon a li 
swe zobowiązania 
us tan aw ia ją c  4 
now e reko rd y  Pol 
sk i. W  biegu na 
500 m . N iem czy- 
czas 54,9, a na 

1.500 m  — 2:54,5. S zta fe ta  męska 
CW KS na  dystansie 4x1.500 m . 
(Lewandow ski. R aw ski, Szczepań­
ski, K a lba rczyk ) 10:43,3, a szta feta 
kobieca na  dystansie 4x1.000 m 
(W olska, Skrzetuska, W u jak , N iem 
czyków na) —  8:48,4.

W Krakowie 
grają
w piłkę nożną

p iłk a rs k i pom iędzy zaw odn ikam i 
dw óch obozów szko len iow ych d la  
kandydatów  na  o lim p iad ę — G w ar­
d i i  K rakó w  1 U n ii Chorzów. Mecz 
odbędzie się na życzenie trenera  
węgierskiego K ira ly ‘ego, k tó ry  uw a­
ża. że kon dycy jn ie  nasi p iłka rze  są 
ta k  ju ż  p rzyg oto w an i, że mogą 
w yjść  na  bo isko. Spotkan ia 
trw ać  będą 3 razy po 30 m in u t.

MARUSARZ 
NA RAZIE... 23-ei

OODCZAS międzynarodowe 
go konkursu skoków w 

Kongsbergu startowało 107 
skoczków norweskich, szwaj­
carskich, japońskich, amery­
kańskich i  polskich. Pierwsze 
4 miejsca zajęli Norwedzy. Z 
Polaków najlepiej wypadł Ma 
rusarz, który osiągnął 59,5 m 
i  zajął 23 miejsce, Węgrzynkie 
wicz był 32, Gąsienica — 35, 
a Tajner 43.

W Rodkleiva, gdzie mają się 
odbyć konkurencje alpejskie, 
ekipy robocze w dalszym cią­
gu dowożą śnieg i  podobno na 
trasie zjazdowej pokrywa 
śnieżna wynosi już 30 cm.

W OLNA
AM ER Y KA N K A

]VrA LODOWISKU Am fijor- 
’  dal odbył się mecz poka­

zowy Kanada — USA. Mecz 
stał na wysokim poziomie, ale 
był bardzo brutalny. Celowali 
w tym szczególnie Ameryka­
nie. Wygrała ostatecznie Ka­
nada 3:2, przy czym bramkarz 
Amerykanów był zaporą pra­
wie nie do sforsowania dla na 
pastników kanadyjskich.

Narciarskie
Mistrzostwa Polski
juniorów
W  PIĄTEK, 15 bm. rozpoczy 

nają się w Krynicy nar­
ciarskie mistrzostwa Polski ju 

niorów. Do mi­
strzostw zgłosi­
ło się ogółem 
211 chłopców i 
i 68 dziewcząt. 
Największą 
ilość zawodni­
ków zgłosiły: 
AZS Kraków — 
37 chłopców i 

19 dziewcząt, LZS Wisła — 32 
chłopców i 10 dziewcząt oraz 
LZS Szczyrk — 26 chłopców.

Zakończenie
Spartakiady
Wojska Polskiego
n r  ZAKO PANEM  na stąp iło  uroczy- 
"  s tc  zakończenie IX Z im o w e j 
S partak iady W ojska Polskiego. Zw y 
cięzcom  nagrody w ręczy ł w icem i­
n is te r O b ro ny  N arodow ej gen. b ro ­
n i  Popławski.

Na zakończenie 
uroczystości w y ­
s tą p iły  ły ż w la rk i 
C W KS z  popisem  
jazd y  figu row e j, 
następn ie  rozegra 
n o  mecz ho ke jo ­
w y  OW KS K ra - 

ków -C W KS. Spot 
kan ie  zakończyło 
się zwycięstwem  
OW KS 8:2 (2:0, 
4:1, 2:1).

W  os ta tn im  d n iu  S p a rta k ia d y  ro 
zegrano o tw a r ty  ko n ku rs  skoków  
oraz bieg na  30 km .

K o n k u rs  skoków, k tó ry  odbyw ał 
się p rz y  p ię kn e j pogodzie na  dużej 
skoczn i na K ro k w i obserwował 
m arszałek P o lsk i K o n s ta n ty  Ro­
kossowski.

Z w yc ięży ł Jan  K u la  (C W KS ). 
S kok i —'  57,69,5 m . no ta 210 p k t. 
Bieg na  30 m  w ygra ł S kup ień  
(CW KS) 2:1:15. W  tu rn ie ju  hoke­
jow ym  zw yciężyła d ru żyna  OW KS 
K raków .

Zygmunt Ziółkowski
członek koła sportowego „Kolejarz"
przy Szkołę Morskiej w Szczecinie

Kończę studia
bez obawy, bo znajdę pracę

Ludzie stali jak wryci, bardziej zdumieni i  oszo­
łomieni niż poprzedniego dnia. Pierwszy Smith 
przyszedł do siebie. Z przerażenia zbladł jak 
zwietrzała kość na prerii. Wściekłość zatkała mu 
gardło, w którym coś zaczęło bulgotać i międlić 
się. Dopiero po chwili wykrztusił jakby w  cichym 
obłędzie:

— To nie-mo-żli-we!
— Przegrałeś zakład — rzekł stryj spokojnym 

głosem, podczas gdy nasi ludzie, na jego skinie- 
nienie, zabierali szybko skórki i  dolary ze stołu 
sklepowego.

— Przeklęty Indianinie! — targnął się kupiec 
i  w powietrzu czynił rękoma wariackie, bezro- 
zumne ruchy.

— To nie-mo-żli-we, panowie! — teraz już ry­
czał do obecnych skwaterów, jak gdyby szuka­
jąc u nich pomocy. Lecz żaden z nich nie ruszył 
się.

— To niemożliwe! — krzyczał z uporem i chwy­
tał się za głowę.

Gdy skórki były już na dworze, stryj wyprosto­
wał się i z całą powagą podszedł do Smitha. Ude­
rzając go palcem w pierś oświadczył głośno, żeby 
wszyscy słyszeli:

— To całkiem możliwe, przyłapany oszuście! 
Wczoraj za moimi plecami wyciągnąłeś z mej lu­
fy śrut, dlatego łatwo ci przyszło wygrać zakład. 
Dziś zrobiłeś to samo, a jednak przegrałeś. Na 
drugi raz, biały bracie, nie zapomnij wyciągnąć 
także i drugiego ładunku śrutowego. Dzisiaj w  lu ­
fie były dwa naboje — i  widzisz, jak dobry sku­
tek na gęsiach. Znalazł się ktoś chytrzejszy niż 
ty, hultaju, hauk.

Stryj zamaszyście okrył się kocem i  wyszedł. 
W drzwiach rzucił na odchodnym:

— A gęsi — sam sobie zjedz.
Oto zabawna przygoda stryja Huczącego 

Grzmota w osiedlu Fortu Benton. Dzięki niej za­
słynął na preriach i  zyskał sobie przydomek 
Dwóch Naboi. Na trop oszustwa Smitha wpadł 
podczas wielogodzinnych rozmyślań nad brzegiem 
Missouri. W tym czasie znowu odzyskał — jak 
często nam opowiadał — swoją duszę i chęć do 
walki z oszustwem.

Przygoda miała jeszcze jeden dodatni skutek: 
wyleczyła stryja z pociągu do gorzałki.

M U y ^ Z O N
15. WASUK-KIENA I  JEGO KON

"YT IE było rzeczy ważniejszej u nas niż koń. Koń 
był wszystkim. Jakże ubogo musiał sączyć się 

byt Indian preryjnych, zanim nastał koń, a nastał 
nie tak' dawno temu: w połowie XV I wieku, wy­
puszczony na prerie przez Hiszpanów. Koń doko­
nując rewolucji w naszym trybie życia bezgra­
nicznie rozszerzył nam świat, pozwolił ujarzmić 
przestrzeń, stał się niezawodnym narzędziem po­
lowania, stał się naszym najwierniejszym towa­
rzyszem i przyjacielem. Towarzyszem doli i  nie­
doli, w porze zimowej zawsze bliskim głodowej 
śmierci, a mimo to wzruszająco wiernym. India­
nie preryjni tak przylgnęli do konia, że nawet ge­
nerałowie amerykańscy uznać ich musieli za 
pierwszych kawalerzystów świata ponosząc nie­
jedną z ich ręki klęskę.

Mustang indiański nie był okazały. Średniego, 
często nawet niskiego wzrostu, włochaty, obwie­
szony szpetnymi kudłami. O zbyt grubych nogach 
i  zbyt wielkim łbie, wyglądał stale na zaniedba­
nego, czynił wrażenie nieszlachetnego pokurcza 
i  tępawej istoty. Złudne pozory! Te niekształtne 
nogi umiały śmigać jak błyskawice, a w wytrzy­
małości nie dorównywał mu żaden inny koń, cho­
ciażby najprzedniejszej rasy. Mustang indiański 
był jak jego jeździec: nie znał zmęczenia. Co do 
bystrości i  pojętności, to wystarczyło przyjrzeć 
się jego rozumnemu współdziałaniu z myśliwym 
podczas polowania na bizony. Gdy słynna trupa 
Siedzącego Byka występowała w cyrku, nie po­
trzebowała specjalnie tresować swych koni: zna­
ły  już lub uczyły się' w mig wszelkich sztuczek 
cyrkowych.

Niewątpliwie najwytrawniejszym znawcą koni 
i  najlepszym ujeżdżaczem wśród Czarnych Stóp 
był członek naszej grupy Wasuk-Kiena, co zna­
czy: Padający Śnieg. Ow niski, krępy wojownik 
młodego wieku słynął jako „czarownik mustan­

gów*. Ludzie twierdzili, że umiał je czarować. 
W istocie słuchały go jak grzeczne dzieci i  wy­
konywały pod nim najdziwniejsze wyczyny. Sam 
Wasuk posiadał kilka koni, które uchodziły za 
pierwsze w szczepie. Niestety stracił je wszystkie 
złowieszczej nocy, gdy Ruxton i  jego banda na­
padli-na obóz stryja Huczącego Grzmota.

Wśród tych skradzionych koni był jeden — ist­
ne dziwo. Maści karogniadej, z białą gwiazdą na 
czole i  białym ogonem: wyglądał jak ostatnia po­
kraka. N ikt by trzech groszy nie dał za niego, gdy 
stał z grubymi kolanami i  spuszczonym posępnie 
łbem — jaki znękany melancholik u kresu ży­
wota. Tymczasem ów pozorny zdechlak bił rączo- 
ścią wszystkie inne konie sz.czepu. Przezwano go 
żartobliwie Szalonym Żółwiem.

Otóż gdy wojownik Wasuk-Kiena wałęsał się 
pewnego dnia w osiedlu Fortu Benton, nagle u- 
ważr.iej spojrzał w głąb ulicy. Z daleka dostrzegł 
mustanga, zdumiewająco podobnego do Szalone­
go Żółwia. Prowadził go żołnierz na wodzy razem 
z trzema innymi końmi. Zbliżyli się do siebie 
i  wówczas Wasuk nie miał już wątpliwości, że to 
jego Szalony Żółw. Dla pewności cicho gwizdnął 
znanym koniowi sposobem. Odpowiedź otrzymał 
natychmiastową: strzyżenie uszu i gwałtowne 
podniesienie łba. Żołnierz niczego się nie domyślił. 
Wasuk niepostrzeżenie szedł za nim i wkrótce 
wiedział, gdzie zaprowadzono jego konia. Do ogro 
dzenia nad samą rzeką, tuż powyżej wartowni. 
W zamknięciu trzymano tam kilkanaście koni. 
Prócz Szalonego Żółwia wszystkie były obce. Na­
leżały do garnizonu i  ogrodzenia pilnował żołnierz 
na straży.

Wasuk pędem wrócił do obozu i  zawiadomił 
wodza Kroczącą Duszę o odkryciu. Natychmiast 
zwołano radę. Uchwalono wykorzystać sprzyja­
jącą okoliczność w celu uwolnienia z więzienia 
Orlego Pióra i  jego trzech towarzyszy: przecież 
komendant Whistler więzi ich, gdyż nie chciał 
wierzyć zapewnieniom Czarnych Stóp, że Ruxton 
i jego banda pierwsi na nas dokonali napadu i u- 
kradli nam konie. A  oto wyraźny dowód ich kra 
dzieży wpadł nam w ręce: koń Szalony Żółw.
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s ta tku  w  Szw ecji rozm aw ia li^  
m y  z k ilk o m a  ta m te jszym i obyw a 
te la m i. W y p y ty w a li nas w ie le  o 
nasz k ra j — życ ie  1 w a ru n k i. 
K ie d y  — na zap yta n ie  o w a ru n ­
kach  naszej n a u k i — p o in fo rm o ­
w aliśm y naszych rozmówców, że 
m am y naukę  bezpła tną , w yżyw ie ­
n ie , m u n d u ry  1 w ie le  w ie le  in n ych  
udogodnień, w p ie rw  z po w ą tp ie ­
w an iem  zaczęli k rę c ić  g łow ą, na ­
stępn ie k ró tk o  s k w ito w a li — p ro  
paganda!

T a k ! T o  je s t je d n a k  propaganda 
k tó re j sie n ie  da n iczym  obalić, 
to  są nasze zdobycze, nasze życ ie 
— m ó w i 21-letn i uczeń V  ro k u  
S zko ły  M o rs k ie j w  Szczecinie 
Z y g m u n t Z ió łk o w s k i.

S zw edzkiem u m a ryn a rzo w i czy 
ro b o tn ik o w i po rtow e m u w ie rzyć  
się po p rostu  n ie  chce, że Jego 
syn. syn  ro b o tn ik a  m ó g łb y  bez­
p ła tn ie  uczyć się w  szkole, z k tó  
re j w ychodzą kan d yd a c i na o fice ­
ró w .

Są tego rod za ju  szko ły  w  Szwe­
c j i ,  je s t ic h  na w e t w ie le , ale 
uczą s ię  w  n ich  c i k tó ry c h  na to  
stać i  k tó ry c h  t.zw . stanow isko 
społeczne na to  pozwala.

W  k ró tk im  czasie skończym y 
naukę i pó jdz ie m y do p ra cy. 
Kończę s tu d ia  bez obaw y o to  czy 
zna jdę pracę. Zap ew n ia  m i to  
u s tró j oraz osiągn ięcia k lasy  robo 
tn ic z e j w yrażające się m iędzy in ­
n y m i w  s ta łe j rozbudow ie  pols­
k ie j f lo ty  ha nd low e j. P raw n ym  
u trw a le n ie m  ty c h  osiągnięć będzie 
K o n s ty tu c ja  P o ls lte j Kzeczypospo 
l i t e j  Ludow ej. W  p ro jekc ie  K o n ­
s ty tu c ji zn a jd u ję  po tw ierdzen ie  
tego co ju ż  m am y w  ty c iu .

K a żdy  a r ty k u ł p ro je k tu  K o ns ty  
tu  c i i ana lizow a łem  dok ładn ie , 
każd y  bo w iem  m ów i o nas, o na­
szej p ra cy  i  naszej przyszłości. 
Jednak a r ty k u ł p ie rw szy jes t 
w łaśc iw ie  gw a ra n c ją  w szystk ich  
naszych zdobyczy, wszak m ów i 
on w yra źn ie , że w  P o lsk ie j Rze­
czypospo lite j Lu do w e j w ładza na . 
leży  do lu d u  pracującego m iast 1 
w s i — o sw oim  życ iu  i  przyszłości 
będziem y w ięc s ta n o w ili m y  sa m i

Kurs
instruktorów
piłkarskich
rozpoczęty
W  UBIEGŁĄ, sobotę na s tą p iło  o t­

w arcie zorganizowanego stara­
n iem  SPN, W K K P  i  R ady T rene rów
PN, K u rsu  In s tru k to ró w  P iłk i Noż 
ne j d la  dochodzących. W d n iu  
ty m , bezpośrednio X>o otw a rc iu  
przystąp iono do zajęć rozpoczyna­
ją c  je  próbą sprawności p iłka rsk ie j, 
k tó rą  na celu jąco zda ł zaw odn ik  
K o le ja rza  Ignaczak. W śród s łucha­

czy k u rsu  w id z i­
m y  w ie le  zna jo­
m ych  tw arzy. Są 
tu  ligow cy: P ią­
tek, S te fa n ik ,
B artczak i  dz ia ła­
cze: R ich te r,
D z lurba n, W lazło 
i  w ie lu  inn ych . 
„C ia ło  pedago­
giczne" składa się 
rów nież z m oc­
n ych  „p u n k tó w “ . 
Nazwiska K ro p ic - 
kiego. F o rtu ń sk ie  

go, Ka lis iew icza, Szla jfera. d r . T u ­
za. Hellasza, Czyżewskiego, D ixy  i  
In n ych  da ją  gw arancję wysokiego 
poziom u ku rsu . P rzykro  jes t, że 
na  ku rs  uczęszcza znacznie m n ie j 
słuchaczy n iż  się tego spodziewa­
no. P rzypo m in am y więc, że w yk ła  
dy i  zajęcia odbyw ają się w  szcze­
c ińsk im  WOSS-ie w  środy i  sobo­
t y  od godz. 17 do 21-ej. W ty m  
czasie mogą się zgłaszać da ls i chę t 
n i.

Już w niedzielę
ujrzymy
pierwsze spotkania

piłkarskie
Uf NAJBLIŻSZĄ niedzielę 
*" stęsknieni za świeżym po­
wietrzem piłkarze wybiegną 

na boisko. W la 
sku Arkońskim 
odbędą się po 
raz pierwszy w 
tym roku dwa 
spotkania pił­
karskie. O go­
dzinie 10 rezer 

wa Gwardii zagra z 
GWKS-em, i  o gdz. 12 Gwar­
dia ligowa z Unią Szczecin.

Redakcja — P lac H o łd u  P rusk ie ­
go 8. Telefrfn.y: S e kre ta ria t 14-97, 
S e kre ta rz  od po w ied z ia lny  54-28, 
Dz. M ie js k i 62-64. Iiv . Teren 44-40, 
S portow y 46-66, S ygna ły 44-66, 
Red. nocna (po godz 20) 43-84. 
Ogłoszenia <al W ojska P o lsk. 29), 
te ł. 66-33. K o lpo rta ż  zam ów ienia 
na p re nu m e ra tę  (zł 4.5D tn ie: :n.) 
p rz y im u je  PP K F u r i i " ,  te !. 51-83, 
61-29. Na konta PK O  808 oraz 
w szystkie p la ców k i pocztow 
R edakto r naez ny  n rz - im u je  co­

dzienn ie od sodz. 12—13. s e k re t'rz  
re d a k c ji od 11—12.
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